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Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a ,  dnia 17. Listopada.

J e g o  Kró lewiczoska  Mość  Xiążę  W i l h e l m  
P ru sk i  ( S y n  N .  Króla)  wyiecha ł  tu zt ąd do  
N e u  -  Strelic.  Wy ie ch a l i  tamże J e g o  Króle* 
wicz.  Mość  X i ą l ę G  urn  b e r l a n  d,  J e g o  W y s o ­
kość G en e ra l  pi echo ty  i do w odz ąc y  G en e ra ł  
ko rp us em  gwardyi  X i ą ż ę  K a r ó l  Meklenburg-  
,Strelic,  i G e n e ra ł - M a jo r  i D o w ó d z c a  d rugiey  
b rygady iazdy gwardyi ,  H ra b ia  N o s  t i e .

P o d p u łk o w n ik  i A d j u t a n t  sk rzydłowy N .  
K r ó l a ,  P r i t t w i t z ,  p rzyby ł  tu gońcern  z P e ­
t e r sbu rg a ,  a Cesarsko Rossyiski  strzelec po ło ­
wy B a r y b i n e  prze iechał  tędy wys łany goń- 
cem z P aryża  do  P e te r sb ur ga .

A  u s t r y a.
Z  W i e ' d n i a ,  dn ia  11. L i s topada .

Dz i s i eys zy  D o s t rz e g ac z  Aus t r yac k i  umie* 
ścił  nas tępu iący  wyiątek  z listu z A n k o n y  dn ia  
1. L i s t o p a d a :  „ P r z e z  p rzyby łą  wczoray  wie­
c z ó r  ang ie l ską  f r ega tę  D a r tm o u t h ,  pod  sp rawą  
K ap i t an a  F e l l o w e s ,  która tu wysadzi ła  na l ąd  
g o ń c ó w ,  z n i e m a ł e m  z a d z i w i e n ie m  powzię l i ­
ś m y  w iad om ość  o s to cz one y  dn ia  20. P a ź d z i e r ­
n ika z p o ł u d n ia  m ię dz y  t r zema  p o łą c z o n e m i  
es k ad ra m i  a turecko-eg ip t ską  flotą w p o r c ie  
na w a ry ń sk i m ,  n a d e r  k rwawey  b i t w i e , k tóra 
s i ę  z n i sz c ze n i em  pr zesz ło  50 tu reck ich  o k rę ­
tów w o i e n n y c h  i z n a c z n ą  s t ratą ze  St rony 
s p r z y m i e r z o n y c h  eskadr  za ko ńczy ła .  —  P o ­
d ł u g  z e zn a n ia  i e d n e g o  z tych g o ń c ó w ,  Ofice­
r a  m or sk ie g o ,  który by ł  p r z y to m n y m  bi twie,  
pos tanow i l iby l i  dow ód zc y  e s k a d r p o ł ą c z o n y c h ,  
Admirałowie Codrington, t le Rigny i H e y -



d e n ,  wbiet lz  do  por.tu na w ary ńs l ueg o  , w  k tó ­
r y m  stała na  kotwicy cała turecko-egipt ska  flo­
t a ,  a ż e b y ,  iak po w sz e ch n i e  g ł o s z o n o , I b r a -  
h i m a  Baszę — ' k t ó r y ,  od  p ow ro tu  z swoiey 
p r ze ds i ęw z i ę t ey  do  Pa t r as  wyp raw y , wys ta ł  
z n a c z n e  z b r o y n e  si ły w r ó ż n y c h  k ie run ka ch  
do  M o r e i ,  ce l e m przy  w iedzen i a  do p o s łu ­
szeńs twa  za ię tych i e szcze r oko sze m mie sz k ań ­
ców tego p ó ł w y s p u ,  po d  z a g r o ż e n i e m  n a j s u ­
r o w s z y c h  ś rodkó w — na k ł on ić  do o ds tąp ien ia  
o d  t e g o za m ia ru ,  który miał  iuź poczęści  do sku­
tku p rzy  wieśdź.  S tosownie  do tego p o s t a n o w ie ­
n ia ,  t rzy p o łą cz o ne  eskadry,  uszykowawszy  s ię  
w  dwie  k o l u m n y ,  wbieg ły  dn ia  20. P a ź d z ie r ­
n i k a  z p o łu d n ia  oko ło  go d z i n y  t r zeciey  do  
po r tu  na w ary ńs k i eg o .  O k r ę t  A z y  a ,  a n g i e l ­
ski ok rę t  ad m i r a l sk i , p łyn ą ł  na p r z ó d  , za n im  
na s tę po w a ły  dwa angie l skie  okrę ty  l in iowe  
G e n u a  i A l b i o n ;  wszystkie t rzy s t a nę ły  
n a  kotwicy blisko tu reck iego  okrę tu  a d m i r a l ­
sk iego K a p u d a n a  B e g a ,  T a l i i r  Ba szy ,  obok 
k tó r ego  z o bu  s t r on  stał  i n n y  tureck i  okrę t  l i ­
n i o w y  i wielka fregata eg ip t ska ;  i n n e  okręty 
w o i e n n e  tu r ec k o -e g ip t s k i ey  floty us tawione  
by ły  w p raw ą  i l ewą  w kształcie pó łx ię źyca ,  a 
n a p r z e c i w k o  tych  s t anę ły większe statki w o ­
i e n n e  eskadr  s p r z y m i e r z o n y c h .  _ f r e g a t a  
D a r t m o u t h  i cztery m nie ys z e  angielskie  w o ­
i e n n e  okręty pozos ta ły  p rzy  wniyśc iu  do p o r ­
t u ,  d la  uważ an ia  s to iących  t amże  szesciu 
egipt skich  poż a r ków ;  f r ancuzka  fregata A r -  
i n i d a  z n a y d o w a ła  6ię blisko tyc n ie .  P r z e ­
m i n ą ł  z n a c z n y  czas ,  n im  z którey s t rony  
w y s t r z e l o n o ,  gdy nag l e  od  w my śc ta  do  
p o r tu  dał  s ię  s łyszeć  og ie ń  karab inowy.  
F r e c a t a  D a r t m o u t h  wysła ła  by ła  sza lup ę  
w  celu pa t l a r nen to wa n ia  z i e d n y m  z poża r -  
k ó w ,  lecz zos tał a p rzy ię tą  o g n ie m  karabi-  
n o w e m  od  e g i p c y a n ,  którzy zabil i  l e d n e g o  
P o r u c z n i k a  i kilku ludz i  osady  p o n n e n i o n e y  
sz a lupy .  F re ga ta  D a r t m o u t h  i ok ręt  S y r e ­
n a  który mia ł  b a n d e r ę  f ranc uz k ieg o  K on t r -  
A d n i i f a ł a  de  R i g n y ,  i w łaś n ie  s ię  wtenczas  
■w bliskości z ń a y d o w a ł ,  o dp o w ie d z ia ły  na  to 
p o d o b n i e ż  o g n ie m  kar ab ino wy m:  W k r ó t c e
p o t e m  ie dn a  z wielkich f regat  egipt skich  wy-  
s t r z e l ^ 3 z arma ty  do  okrę tu  S y r e n a ,  ^ tory 
o d p o w ie d z ia ł  także o g n ie m  a r m a tn y r n ,  i o d  
t ey chwil i  stała s ię  bi twa p o w s z e c h n ą , _ i t rwa­
ła  do godziny 7toey w ieczom ey t gd z i e  o g ie ń

us ta ł ,  a oku  p r zeds tawi ł  s ię  s t r aszl iwy obraz 
spus toszen ia .  P ię ć d z i e s i ą t  i p i ęć  turecko-  
egipt6kich o k r ę t ó w , r achu iąe  w to sześć  p o ­
żarków i trzy okrę ty  p r z e w o z o w e ,  zostały 
sp a l on e  lub  spus to szo ne  ; ani  i e d e n  okrę t  n i e  
dosta ł  s ię w ręce  s p r z y m i e r z o n y c h ,  gdy ż  
wszystkie okrę ty  , k tóre n ie m o g ły  n a l e ż e ć  do 
b i t w y ,  p rze z  w łas nyc h  swoich  lu d z i  zos tały 
z a p a l o n e ,  i z p ow ie w a ią c e m i  b a n d e r a m i ,  a l ­
b o  t o n ę ły  w m o r z u  lub  wylatywały  na  po w ie ­
t rze.  L e c z  i s p r z y m i e r z o n e  eskadry zn a cz n ie  
uc i e rp ia ły .  A z y a ,  G e n u a  i A l b i o n  tak 
m o c n o  zostały u s z k o d z o n e ,  iż, w e d łu g  wsze l ­
k iego do  p r aw dy  p o d o b ie ń s tw a ,  bę dą  m us i a ­
n o  być o d e s ł a n e  do A n g l i i ; także okręt  T a l ­
b o t  i kilka i n n y c h  m n ie y s z y c h  ang ie l sk ich 
sta tków w o i e n n y c h  z n a c z n ą  po n io s ł y  szkodę.
.— W i a d o m o ś c i  te m o c n o  za t rw oży ły  tu teyszy  
stan h a n d l o w y ,  k iedy  tak wiele  in t e r essów  ku­
p ieck ich  ściśle są p o łą c z o n e  z lo se m e u r o p e y -  
czyków w T u r c y i ,  a w p r z y p a dk u by  te n a r a ­
ż o n e  zos ta ły ,  wielkie straty i ciosy spo tka ły ­
by wszystkie k r a i e ,  m ia n ow ic ie  zaś te , k tó re  
są  p o ł o ż o n e  n ad  ad rya tyck iem i ś r o d z i e m n e m  
m o r z e m  i g łó w ny  swóy h a n d e l  z L e w a n t e  p r o ­
wadz ą .  P o d o b n i e ż  i te d o m y ,  które u tr zy -  
m u i ą  h a n d e l  zboża  z O d e s s ą ,  wys ta wio ne  są 
n a  wielkie  n ie be z p ie c ze ńs tw o ,  i le,  źe  właśn ie  
t e ra z  z n a y d u i e  s ię  w O d e ss ie  wie le  w ys ł an ych  
po zboż e  o k r ę tó w ,  k tó re ,  w p r zy p ad ku  z e r ­
wan ia  z P o r t ą ,  n i e m o g ł y b y  da ley  p łynąć .  Ż y ­
czyć tedy  ba rdz o  n a l e ż y ,  ażeby  wszystkie te 
ob aw y  wkró tce p o m y ś l n ie y s z e m i  w ia d o m o ­
śc iami  u p r z ą t n i o n e  zos ta ły . "

T  u r c y a.
P o d  tym n ap i s em  Gaze ta  P o w s z e c h n a  n a ­

s t ępu jące  zawiera  w ia d o m o śc i :
Z T r y e s t u ,  dn ia  4. L i s t opa da .

P o ł ą c z o n e  eskadry t r zech m oc ar s t w ,  p rze z  
sp a le n i e  turecko-eg ipsk iey  floty,  o d  raz u  o i e ­
d e n  wielki  krok p o s u n ę ły  da ley  paeyf ikacyą 
G rec y  i ,  a w E u r o p i e  wypad ek  t en  n a y ź yw sz e  
sprawi  w rażen ie .  P r z e k o n a  się t eraz  D y w a n ,  
iż na  n ie zg o dy  mi ęd zy  S p r z y m ie rz e ń c a m i  nie-  
m o ż e  więcey  rachować ,  i źe i e d y n y m  dla  nie­
go  ś r odk iem  weg e t ow an i a  n ad a l  w E u r o p i e ,  
i eźel i  n i e  chce  h e r o i c z n e g o  p r zeds ięwz iąść  
k r o k u ,  iest  n i e z w ło c z n e  ko n w en c y i  z dn ia  6# 
L ipca r, b. przyjęcie. P ow od y , które ekło-



n i ł y  A n g l i ą  i F r a n c y ą ,  a by  d z i e ł o  sp i e s z n i e  
i z  e n e r g i ą  r o z p o c z ą ć ,  s ą  z a n a d t o  i a s ue ,  i żby  
p o t r z e b o w a ł y  i a k i e g o  w y k ła d u .  B l i ż s z e  s z c z e ­
gó ły  t ey  klęski  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  s ą  o c z e k i ­
w a n e .  W s z y s t k i c h  oc zy  o b r a c a i ą  s i ę  t e r a z  na  
K o n s t a n t y n o p o l ,  ab y  s i ę  d o w i e d z i e ć  o w r a ż e ­
n i u ,  i ak ie  s p r a w i  na  m u z u ł m a n a c h  i i ch  S u ł ­
t a n i e  tak p o t ę ż n y  c i o s ,  p o z b a w i a j ą c y  p a ń s t w o  
O t io m ań sk i e  n a y d z i e ł n i e y s z e g o  ś r o d k a  o b r o ­
n y .  D o m y ś l a ć  s i ę  m o ż n a ,  iż  w k ró t c e  p o  n a -  
d e y ś c i u  tak s m u t n e y  n o w i n y ,  c z ę ś ć  p o ł ą c z o ­
n y c h  e s k a d r  p o d  D a r d a n e l l e  z awi t a .  N a y -  
b a r d z i e y  b ę d z i e  p e w n i e  ż a ł o w a ł  Ba sz a  e g i p ­
s k i ,  iż n i e u s ł u c h a ł  n a p o m n i e ń  a g e n t ó w  a n ­
g i e l sk i ch ,  a ż e b y  floty s w e y - p r z e z  tak a w a n t u r ­
n i c z ą  w y p r a w ę  na  s z t y ch  n i e  wys t awia ł .  S t r w o ­
n i ł  o n  n a y m n i e y  100 m i l i o n ó w  P i a s t r ó w  o d  5 
lat  a iako r e z u l t a t  s p a d n i e  m u  t e r a z  z a s ł o n a  
z  o c z u ,  iż i e go  b o g a c t w a ,  i e go  o l b r z y m i e  
p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  r ó w n i e  iak w z r a s t a n i e  z n a -  
c z a e y  m a r y n a r k i  n o w e g o  p a ń s t w a ,  k tó r e  t u z  
t e r a z  u ż y w a  n i e p o d l e g ł o ś c i  i n  ł ac to ,  m e p o u o -  
ba ły  s i ę  A n g l i i  i F r a n c y i .  O b a  p a ń s t w a  u b i e ­
g a ły  s i ę  z p o c z ą t k u  o i e g o  p r z y i a ż n ,  l e c z  n a ­
r e s z c i e  z  w y ż s z y c h  p o l i t y c z n y c h  p o w o d ó w  
sprzy  m i e r z y ł y  s i ę  n a  i e g o  z g u b ę ,

D  n  i a 5- Fi i s  t o p a d  a, _
O k r ę t  a n g i e l s k i , k t ó ry  t u  w gc iu  d n i a c h  p o ­

w r ó c i ł ,  a k tó ry  c h c i a ł  p ł y n ą ć  d o  O d e s s y  . z o ­
s t ał  n a  w o d a c h  M o r e i  p r z e z  A d m i r a ł a  C o d r i n g -  
t o n  z a t r z y m a n y  i o d e b r a ł  z a l e c e n i e ,  a ż e b y  
p o w r ó c i ł  d o T r y e s t u ,  g d y ż ,  iak s a m  C o d r i n g ­
t o n  o ś w i a d c z y ł ,  p o  w y p a d k a c h  p o d  N a w a r y -  
n e m ,  t r u d n o b y  m u  s i ę  b y ł o  p r z e p r a w i e  p r z e z  
B o s f o r .  C o  s i ę  t yczy  ka t as t ro fy  d n i a  20.  P a ź -  
d z i e r n i k a ,  w i a d o m o  t e r a z ,  iz e sk ad ra  ro s sy i -  
ska  m i a ł a  n i e z a w o d n i e  c z y n n y  u d z i a ł  w p o ­
t y c z c e ,  iż  f r a n c u z k a  m o c n o  zos t a ł a  u s z k o d z o ­
n ą ,  i ż e ,  gdy C o d r i n g t o n  w b ie g a ł  ( i ) d o  p o r t u  
n a w a r y ń s k i e g o ,  t akże  o k r ę t  A z y a  z n a c z n ą  
p o n i ó s ł  s z k o d ę .  L i c z b a  s p a l o n y c h  t u r e c k o -  
e e i ' - s k i c h  o k r ę t ó w  w y n o s i ć  m a  40  0 0  50 ;  i n n e  
tak ' u s z k o d z o n e , iż są  n i e z d a t n e  d o  uży c i a .  
I b r a h i m  B asza  z n a y d o w a ł  s i ę  w  N a w a r y n t e
p o d c z a s  b i twy .  —  O  L o r d z i e  C o c h r a n e  s ł y ­
c h a ć ,  i ż  w ra z  z F a b v i e r e m  z a i ę t y b y ł  w M e -  
t h a n a  u z b r a i a n i e m  w y p r a w y  p r z e c i w  bcio .

G a z e t a  F l o r e n t y ń s k a  z  d n i a  6.  L i s t o p a d a  
zawiera iu i u p r z e d n i  r a p o r t ,  Admirała Co­

d r i n g t o n  d o  P o s ł a  a n g i e l s k i e g o  w  F l o r e n c j i ,  
L o r d a  B u r g h e r s h ,  o p o t y c z c e  d n i a  20.  P a ź ­
d z i e r n i k a .  W i d a ć  z n i e g o ,  iż c i ąg ł e  s t ra sz l i ­
w e  s p u s t o s z e n i a ,  k t ó r ych  s i ę  woy ska  I b r a h i m a  
w M o r e i  d o p u s z c z a ł y ,  p o w o d e m  by ły  t r z e m  
A d m i r a ł o m  d o  w e z w a n i a  I b r a h i m a  B asz y  n a  
p i ś m i e ,  a ż e b y  a l bo  p o w r ó c i ł  do  E g i p t u ,  l u b  
p r z y n a y m n i e y  o c h r a n i a ł  k r a iu ,  d o p o k i b y  o s t a -  
t e c z n a  u c h w a ł a  P o r t y  n i e n a d e sz ł a *  L e c z  d e -  
p e s z ą  p o w r ó c i ł a  n a z a d  n i e r o z p i e c z ę t o w a n a ,  
g d y ż  t ł ó m a c z  I b r a h i m a  o ś w i a d c z y ł ,  12 m e ­
w i e ,  g d z i e  s i ę  p a n  i e g o  z n a y d u i e .  A  z a t e m  
p o s t a n o w i l i  A d m i r a ł o w i e  , u d a ć  s i ę  z Z a n t e  
d o N a w a r y n u .  W i a t r  w s t r z y m a ł  i ch  do  d n i a  
19.  P a ź d z i e r n i k a .  S to i ą ca  t r z e m a  r z ę d a m i ,  
k sz t a ł t  p ó l x i ę ż y c a  m a i ą c e m i , w p o r c i e  n a w a -  
r y ń s k i m  f lota t u r e c k o  -  e g ip s ka  sk ł a d a ł a  s i ę  
z  110 o k r ę t ó w ,  to  i es t  t r z e c h  l i n i o w y c h ,  4cń  
p o d w ó y n y c h  i 19 z w y c z a j n y c h  f r ega t ,  24 k o r ­
w e t ,  u  b r y g ó w ,  6 p o ż a r k ó w  i 4 °  p r z e w o z o ­
w y c h  o k r ę t ó w .  A d m i r a ł  C o d r i n g t o n  z n a y d o ­
w a ł  s i ę  n a  o k r ę c i e  l i n i o w y m  A z y a ,  m a i ą c  
p r z y  s o b i e  3 l i n i o w e  o k r ę t y ,  4 f r e g a t y ,  I  k o r ­
w e t ę  i 3 b ry g i .  E s k a d r a  ro s sy i ska  sk ł ad a ł a  s i ę  
z  ą c h  l i n i o w y c h  o k r ę t ó w  i 4c łi f r eg a t  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  H r a b i e g o  H a y d e n .   ̂ E s k a d r a  f r a n ­
cuz k a ,  p o d  d o w ó d z t w e m  A d m i r a ł a  d e  R i g n y ,  
w y n o s i ł a  3 l i n i o w e  ok rę ty  , 2 f r ega ty  i 2 s z o -  
n e r y .  G d y  o d p o w i e d z i ,  k t ó r e  o d e b r a n o  p r z e z  
w y s ł a n ą  n a  n o w o  d o  p o r t u  f r e g a t ę  D a r t m o u t h ,  
n i e b y ł y  z a s p o k a i a i ą c e , p o s t a n o w i l i  s p r z y m i e ­
r z e ń c y  w p ł y n ą ć  d o  p o r t u  n a w a r y n s k i e g o  , d l a  
z n i e w o l e n i a  n a r e s z c i e  I b r a h i m a ,  a ż e b y  d o ­
t r z y m a ł  u k ł a d ó w  i z a p r z e s t a ł  o k r u t n e g o  G r e -  
kó w  w y n i s z c z a n i a .  1 tak d n i a  20. o  g o d z i n i e  
gg i ey  z p o ł u d n i a  f l ota  s p r z y m i e r z o n a ,  m i i a i ą c  
s z y b k o  b a t e r y e ,  w b i e g ł a  d o  por tu._ U s z y k o -  
tvała s i ę  w dw a  r z ę d y ,  A n g l i c y  i I r a n c u z i  
z  w i a t r e m ,  R o s s y a n i e  w zw ia t r .  I n s t r u k c j e ,  
d a n e  p r z e z  A d m i r a ł a  C o d r i n g t o n  k o l l eg o rn  
i e g o ,  z  r a d o ś c i ą  o d  n i c h  z os t a ły  p r z y i ę t e .  
K a ż d y  s i ę  s z cz y c i ł  p r z e z n a c z o n y m  m u  u d z i a ­
ł e m .  O k r ę t  A z y a ,  m a i ą c  n a  s o b i e  A d m i ­
r a ł a  a n g i e l s k i e g o ,  z n a y d p w a ł  s i ę  na  c z e l e  f l o ­
t y.  T u ż  za n i m  by ły  o k r ę t y  G e n u a  i A l ­
b i o n .  Z a r z u c i ł  o n  k o tw ic ę  o b o k  o k rę t u  K a -  
p u d a n a - B e j a ,  A d m i r a ł  d e  R i g n y  s t aną ł  o b o k  
c z t e r e c h  o k r ę t ó w  e g i p s k i c h ,  aby  w  r az i e  p o ­
t r z e b y  u d e r z y ć  n a  nie,. F r a n c u z k a  f r ega ta  A r -
naida pozostała w końcu l in i i ,  w lewo od wjji-
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scia do por tu .  Okrę ty  C a m b r i a  n ,  G l a s g o w  
i T a l b o t ,  s t anęły  w lini i  obok  okrę tów A  z y i, 
G e n u a  i A l b i o n ,  O krę ty  D a r t m o u t h ,  
M o s q u i t o ,  R ó i a ,  B r i s k  i F  i i o ni e i a , 
pozos ta ły  wstecz dla  uważ an ia  6ciu tu reck ich 
poźa rków.  O krę ty  s p r z y m i e r z o n e  mia ły  r o z ­
k a z ,  aż eb y  n i e s t r z e ia ł y , do p ók ib y  T u r c y  n ie  
zaczęl i .  R o z ka z  ten zot fa ł  ściśle d o p e ł n i o ­
n y m .  P ie r w sz e  t rzy angielskie  okrę ty  l in iowe 
p ł y n ę ł y  n a p r z ó d  bez p rzeszkody  i bez p o z o r u  
z a m ia r ó w  n ieprz y iac ie l sk ich ,  i za rzuc i ły  ko­
twicę.  T y m c z a s e m  spos t rze żo no  n i e p r z y j a ­
cielskie  p rzygo to wa nia  ze s t rony  T u r k ó w ,  m i a ­
n o w i c i e  w ob ro tac h  i e d n e g o  poża rka,  O kr ę t  
D a  r m o u t h  pos ła ł  do  n ie g o  bat  r o z e y m o w y  
z P o ru c z n ik i e m  F i t z roy .  W  czas ie gdy  pornie-  
n i o n y  Of ice r  p a r i a m en t o w a ł ,  d a n o  n ie s p o d z i a ­
n i e  z poża rka  og n ia  k a r a b in o w e g o ,  k tórym 
ki lka osób  i p a r l a m e n t e r a  zab i to.  W t e m  ie- 
d e n  z okrę tów egipskich wyst rze l i ł  z dzia ł  do 
A d m i r a ł a  f r a n c u z k i e g o , który da ł  był  także 
Ognia k a r a b in o w eg o  ku o b r o n i e  batu par l a-  
m e n t o w e g o .  T o  było ha s ł em  b i tw y ,  która 
w  i e d n e y  chwi l i  stała s ię  p ow sz e c h n ą .  O k rę t  
A z y  a m ia ł  z i e d n e y  s t rony l in iowy okręt  
K a p u d a n a  B e y a ,  z d ru g ie y  s t rony  okręt  l i ­
n i o w y  M o h a re tn a  Beya,  d o w ó dz c y  całey floty 
e g i p s k ie y ;  a źe  osta tni  okrę t  n i e s t r ze la ł  do 
okr .  A z y  i ,  choc iaż bi twa iuź była rozpoczę tą ,  
w ię c  i A z y  a n ie s t r ze lał a  do  n iego .  M o h a -  
r e m  B e y  kazał  na wet  oś wiadczyć A d m i r a ł o w i  
C o d r in g to n ,  iż n iechc ia ł  na le że ć  do  potyczki .  
T y m c z a s e m  bi ł  s ię  A d m i r a ł  angiel ski  z drti- 
g i ey  s t ro ny  z K a p u d a n e m  Bey.  S ternik A  z y i, 
P a n  P io t r  M i t h e l l ,  u d a ł  s ię  do  M o h a r e m a  
B e y a ,  w ce lu  o t r zy m an ia  wyiaś n ień  i d o w i e ­
d z e n i a  s i ę ,  czyl iby i e szcze m oż n a  p r ze rw ać  
k rwi  r o z le w ;  l ecz  został  zabi ty p rze z  o sa dę  
okrę tu  n ie p rz y ja c i e l sk i eg o ,  skoro się ku n i e ­
m u  zbl iżył ,  W  tey chwi l i  zaczą ł  p o i n i e n i o n y  
ok r ę t  s t r zelać i do  A z y  i. T e n  now y d o w ó d  
wia ro łom s lw a  o b u r z y ł  n i e z m i e r n i e  d o w ó d z c ę  
a ng ie l s k i eg o ,  który na mi ey sc u  p om śc i ł  się 
w  ś w ie tn y m  sp o so b i e  za ty lokro tne  u razy.  
A z y  a sypała r az em  og ie ń  p rzec iw o b u d w o m  
A d m i r a ł o m ,  k tórych  mia ła  obok s i e b ie ,  i w 
i e d n e y  chwil i  dwa naywiększe  okręty  otto-  
mańsk ie  były tylko i e szcze kupą szczą tków,  
k tóre  po m o r zu  p ływały .  P o  zn i szc zen iu  tych 
d w ó c h  o k r ę t ó w ,  wys tawiona  by ła  A z y  a n a

og ie ń  d r ug ie y  i t r zec iey  l ini i  n ieprzyjac ie l*  
sk i ey ,  który z r ó w n ą  wy t r zym ał a  śmiałośc ią .  
W a l e c z n o ś ć ,  z laką okrę ty  G e n u a  i A l b i o n  
b r on i ły  s ię  na sw yc h  s t a n o w is k ac h ,  była g o ­
d n ą  poża łow an i a .  P o d o b n i e ż  p o s tę p o w a n ie  
A d m i r a ł ó w ,  H r a b i ó w  H e y d e n  i de  R i gny ,  
w c iągu  tey akcy i ,  s łużyć m o ż e  za p r zy k ł a d  
wszys tkim flott d o w ó d z c o m .  ( T e r a z  nas tępu-  
ią po ch w a ły  p o i e d y ń c z y c h  of icerów. )  P r z e z  
cz te ry  g o d z i n y  t r wa łab i twa  bez n a y m n ie y s z e y  
p r ze rwy  z n ie w yp o  w ied z i an ą  za iadłością .  K o ­
n i e c  potyczki  wystawiał  ob raz  n ie s ł y c h a n e g o  
spu s toszen ia .  W  tym s t o s u n k u ,  iak okręty  
n ie p r z y j ac ie l s k ie ,  które n ie by ły  ca łk iem z n i ­
sz c z o n e ,  ż a d n e g o  więcey  n ie s łu ch a ły  k i e r u n ­
k u ,  p a l o n e  były p rze z  swoie  w łasne  osady.  
R z e c z  n a t u r a l n a ,  i z  tak z u p e ł n e  i świe tne  
zw y c i ę z t w o , o d n i e s i o n e  p rze z  daleko  mniey-  
szą s i ł ę ,  wielkie kosz tować mus ia ło  ofiary.  
O k rę t  A z y  a p o d z i u ra w io n y  zos tał  od  kul,  
u tr ac i ł  i e d e u  maszt  i w ie lu z swoich  walecz -  
n y c h .  ( T e r a z  nas tępu ie  i m i e n n y  spis of ice­
ró w  po le g łych  i r a n i o n y c h . )  T u r c y  bili s ię  
za iad le  i wa le cz n ie .  Strata ich w lud z ia c h  
lest  n i e z m i e r n a ,  iak się okazu ie  z no ty  p r ze z  
sekre ta rza  K a p u d a n a  Bey  o t rzymaney, -  Xch 
flota iest dosz cz ę tn ie  zn i szczona .  J e d e n  ok rę t  
l i n i o w y ,  17 f r e ga t ,  15 k o r w e t ,  g b r ygów i 
częsc p o ż a r k ó w ,  są spa lo ne .  D w i e  f regaty,  
m ię d zy  k tó r em i  i e d n a  p ie rws ze go  r z ę d u , ie- 
d n a  korwe ta  i i e d e n  b ryg ,  za to nę ły .  D w a  li- 
n io w e  o k r ę ty ,  cz te ry  f regaty , 1 korwe ta i 13 
okrę tów p r z e w o z o w y c h ,  zos tały spus tos zon e .  
Reszta  floty , która do  110 żagli  wynosi ł a ,  wy.  
lecia ł a na p o w ie t rz e  lub została spa loną .  Stan  
spu s t o sz o ny c h  p rze z  ł b r a h i m a  okol ic  na y w ię -  
kszą w zb ud z a  litość.

F  r  a n c y a .
Z  P a r y  ż a ,  dn ia  to.  L i s topada.

M o n i t o r  z dn ia  ó. m.  b, zawiera  cz te ry  k ró ­
l ewsk ie  r o z p o r z ą d z e n i a ,  da to w a n e  dn ia  5. m.  
b.  P i e r w s z e  r o z w i ę z u i e  I z b ę  D e p u ­
t o w a n y c h ,  d r ug ie  m ia n u ie  P r e z y d e n t ó w  
z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c h ,  t rzecie znos i  c e n z u ­
r ę  ga z e t , ^  czwar te  us t anowią  s i e d r n d z i e -  
s i ą t  s z e s c i u  n o w y c h  P a r ó w .  P i e r w s z e  
ro z p o r z ą d z e n i e  iest n as tęp u i ące y  o s n o w y :

„ M y  Karól  i t. d.  Z ap a t rzy w szy  się n a 5 o t y  
ar tyku ł  Kar ty  k o n s ty t u c y in e y ; ustawy z d n ia  5.
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Lutego I8i7-» z Jnia 25. Marca 1818., z dnia 
25. Czerwca 1820., z dnia 9. Czerwca 1824., 
z dnia 2. Maia I827. i na królewskie rozpo­
rządzenia z dnia 27. Listopada 1316., z dnia  
4. Września i 11. Października 1820.;  na ra­
port naszego Ministra Sekretarza Stanu w wy ­
dziale spraw wewnętrznych ,  rozkazaliśmy i 
rozkazujemy co następuie:  Izba  D e p u t o w a ­
nych  rozwiązana.  2) Zgromadzenia obiorcze  
w całem królestwie z w o ła n e ;  powiatowe,  ró­
wnie  iak departatnentowe, które i edno tylko 
maią ko l l eg ium,  na 17. tn. b., koliegia depar­
tamentowe  na dzień 2 4 ,  a koliegiurn w Kor­
syce  na d. 3. Stycznia r. n. 3)  Przepisana  
w 6tym artykule ustawy ( tyczącey s ię  przysię­
głych)  z dnia 2. Maia sprostowana l ista,  rna 
być po wszystkich gminach  n iezwł ocz n ie  pu­
blikowaną.  W y b or y  odbędą s ię  w sposobie  
przepi sanym król. rozporządzeniem z dnia  
I i .  Października 1820. 5) P os i ed ze n ie  Izby
na rok 1828. otwarte będzie dnia 5. Lu teg o  
n.  r. D a n  w naszym zamku Tui l l er i c s ,  dnia  
dnia 5. Listopada roku łaski 1827., a panow a­
nia naszego czwartego.  K a r ó 1. Kontrasy-  
gt iował:  Prezydent  Rady Ministrów,  pe łn ią ­
cy tymczasowo obowiązki  Ministra spraw w e­
w n ę tr zn y ch ,  J. V i l l e l e . “ —  P o m i ęd zy  430  
Prezydentami  kol legiów ob io rc zy c h ,  m ia n o ­
wanymi  drugiem rozporządzeniem , uwaźaią  
157 cz łonkow teraźnieyszey Izby D ep uto w a­
n y c h  i 30 Parów.  Z  pierwszych wymieniamy  
iako na y zn a i om s zy ch : D u d o n ,  Barthe- la-
Bas t ide ,  Straforel lo, Va ub la n c ,  Dupont ,  
B o i a ,  Mestadier,  de Mo nst ier ,  Puymaurin,  
G e re s ,  de Lab ou rd on n ay e-M o n t lu c , N ic o d  
de R o nc ha u d,  V au lc h ie r ,  Sal iaberry,  Cale-  
niard de  Lafayet te,  Fo ucaul t ,  Sirieys de  
May ri n ha c ,  Renoi st ,  St. Charzans,  Roger ,  
Saladin , Jankowie ,  la Boess iere ,  St. Cricq,  
P a v y ,  Hericas t  d e T h u r y ,  R o y ,  Martainvi l-  
l e ,  Rol land d’E r c e v i l l e ,  Cornet  Dincourt ,  
P art ou u eau x , Chateaudouble,  A n g i e r ,  Boi s-  
certrand,  Jac q u in ot -Pa mp el une .  — N a  Pa­
rów wynies ien i  są:  5 Xiąźąt  (Pr inces ) :  H o -  
h e n lo h e  - Bartenstein (Marszałek) Piotr A re m -  
b erg ,  Berghes  St. VVinock,  Montmorenc i ,  
Croi-Soire (Generał  - Porucznik i Kapitan 
gwardyi ) ;  dwóch Xiąźąt  ( D u e ) ;  Ese l ignac  
(Po dp ółk ow ni k)  i Dalmacyi  (Marszałek Soult); 
21 Margrabiów: M onteynard, L e v is -M ir e ­

p o i x ,  Riou lt  de N e u v i l l e ,  Conflans (Gen e-  
rał-Major) Maom ah on  (Generał -Major)  Ru-  
d ep o n t ,  C a lv ie re , L a n c o s m e ,  Froisaard,  
Courtargel ,  C o lb er t -Chab ann ais ,  Dampier-  
re ,  Civrac,  Bai i iy d e F r t 5 n « i s ,  Tramecourt ,  
St. Mauria Chateno is ,  Be aurepeure ,  L e v i s  
Gourgnes  (Referendarz Stanu), Forbin  des  
Inarts (Radzca Stanu) des Mont iers  de M e -  
rainvi l le;  2. Baro nów :  Coussergues ( A d m i ­
ral),  la Boui l l erie  (Minister Stanu); 37, H r a ­
b iów :  Montblanc (Arcybiskup dy ec e zy i
Tours )  Brault (Arcybiskup d .A lb y) ,  Mer i lhou  
(Arcybiskup d. A u c h ) ,  Morel  Mons ( A r c y b i ­
skup d. A v i g n o n )  Pins  (Arcybiskup d. Arna-  
sta i Generalny Administrator d. Lugduńskiey)  
D i v o n e  (Genera ł-Major)  A le x .  St. A id e g o n -  
de ( G en er a ł P o ru cz ni k) ,  Eu g en iu sz  V o g n e ,  
Mostuejoul s ,  P a n i s s e ,  B o n n e v a t ,  D o u l le e ,  
Kergarion (Radzca Stanu) Henr yk  Urre ,  
I r u g l a y e ,  Bude  Guebriant ,  V ie u v i l l e  (były  
Prefekt)  R u z e  d’Effiat,  Oktawiusz Quinson-  
nas (Gen er a ł  Porucznik) ,  Hu m b er t  Sesmai-  
s o n , Renat Be rn i s ,  Ludwik Kergorlay,  To c -  
quevi l le  (Referendarz Stanu i Prefekt w W e r ­
salu),  Imecourt,  Dubotderu (Generał-Major) ,  
Hoffe l i ze  (Generał -Major) ,  A lberyk  Choiseul  
(Szainbelan),  Maurycy Caraman (Generał-  
Major),  de Bou i l i e  (Generał -Major i Guber-*  
nator Mfrtyniki ) ,  Pontg ibeau,  A n d e l a w  ( G e ­
nerał  Major), A lb o n  , Hocquart  Turtot,  Mac-  
qui l l e ,  (były  Deputowany  i cz łonek  nay-  
wyźszey kommissy icenzuralney)  Lux-Saluces,  
Suzannet  i Nan6outi ;  3 Podhrabiów:  Castel-  
bajac (Radzca Stanu), Saint-Maure,  Causans ; 
daley:  Radzcy  Stanu Pernet  Grosbois i Fre -  
nilly (były D epu to w any  i cz łonek naywyższey  
kommissy i  cenzura lney) ;  Prezydent  sądu  
Chifflet w  B e s a n ę o n ,  bankier la Panouse ,  
Generał  Porucznik Sapinaud i Pan Oil ivier, .  
członek  Rady Departamentowey  w Paryżu  
(by ły  D epu to w any  i cz łonek nayw. kom. cen-  
zural.) —  Międ zy  nowymi  Parami znayduie  
s ię  5 A rc ybi sk upó w ,  2 Marszałków,  4 G e n e ­
ra łów,  8 Genera łów-Majorów,  1 Admira ł ,  r 
Minis ter ,  5 Radzców Stanu i 34 cz łonków  
rozwiązaney Izby  Dep utowanych .  N o w i  P a ­
rowie  maią obowiązek  utworzenia dziedz icz­
nego  Majoratu naymniey  na 10,000 Franków  
rocznego  d oc h od u ,  iuaczey  zgasłoby paro-  
stwo z ich śmiercią,  G o n ie c  francuzki m ni e -
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m a ,  iź l e d w i e  aos tu b ę d z i e  w  Etani e d o p e ł n i ć  
t e g o  w a r u n k u ,  a D z i e n n i k  H a n d l o w y  py t a  s i ę :  
i a k i m  s u k c e s s o r o m  A r c y b i s k u p i  m a i ą  p r z e k a ­
z a ć  s wą  d o s t o y n o ś ć p

O b r a z ,  i a k i t e r az  g a z e t y  n a s z e  s t awia i ą ,  
i e s t  w w ie lu  w z g l ę d a c h  z a y m u i ą c y m .  S p o ­
d z i e w a ć  s i ę  by ło  m o ż n a ,  iź po z n i e s i e n i u  c e n ­
z u r y ,  d z i e n n i k i ,  w i a n o w i c i e  o p p o z y c y i n e ,  
z w y c z a y n y  s w ó y  t o n  z n o w u  p r z y b i e r ą .  T a k  
s i ę  s t a ł o  w  r o k u  1824.,  k i e dy  r z ą d z ą c y  o b e ­
c n i e  K ró l  c e n z u r ę  z n i ó s ł  i wszys tko  z t e go  p o ­
w o d u  r ad ośc i  s i ę  o d d a w a ł o .  T ą  r a z ą  p r z y ­
w r ó c o n a  w o l n o ś ć  d r u k u  n i e  ies t  p r z e d m i o t e m ,  
k tó r y  z a t r u d n i a  n a s z ą  p u b l i c z n o ś ć ;  ies t  o n a  
o w s z e m  tylko b r o n i ą ,  k tó r e y  w w a lc e  o w yż sze  
i n t e r e s s a  u źy w a i ą .  N o w y  w y b ó r  D e p u t o w a ­
n y c h ,  i p o s t a w a ,  t aką  n o w a  I z b a  p r z y i t n i e  
w z g l ę d n i e  P a r ó w  , M i n i s t r ó w  i n a r o d u  , ies t  
w i e l k i m  c e l e m  , k tóry  rnai ą n a  w i d o k u  nas i  
Statyści  i pub l i c y śc i ,  a d l a  c u d z o z i e m c ó w ,  k tó ­
r y c h  p o l i t y c z n e  z m i a n y  i w a ż n e  w y p a d k i  we  
F r a u c y i  m n i e y  w ią c e y  o b c h o d z ą ,  wa lka  ta, 
k t ó r ą  o d t ą d  g az e t y  na sz e  r e p r e z e n t u j ą ,  n i e  
i e s t  m o ż e  z u p e ł n i e  o b o i ę t n ą ,  z w a źa i ą c  z w ł a ­
s z c z a ,  iź tak n a z w a n y  bóy  w y b o r ó w  w p r z e ­
c i ą g u  4  t y g o d n i  u k o ń c z o n y m  być  m u s i ,  a z a ­
t e m  w szy s t k i e  s i ły k o n c e n t r u i ą  s i ę  n a  o g r a n i ­
c z o n y  w  s t o s u n k u  p r z e c i ą g  c za s u .  M o n ito r  
w y s t ę p n i e  p o w a ż n i e  w  z w y c z a y n e y  s w o i e y  
p o s t a c i  k o m m e n t a r z a .  M ó w i  o n ,  iż z w o ł a ­
n i a  ko l l e g ió w  , o b i o r c z y c h  n i e m o ż n a  w łaśc i ­
w i e  n a z w a ć  r o z w i ą z a n i e m ,  g d y ż  s i e d m i o -  
l e t n i o ś ć  ies t  w p r a w d z i e  p r a w e m  u s t a n o w i o n a ,  
l e c z  n i e b y ł a  i e s z c z e  p r a k t y c z n i e  z r e a l i z o w a ­
n ą .  A l ą d r z e  w ię c  s o b i e  R z ą d  p o s t ą p i ł , r o z ­
w ią z a w s z y  I z b ę  p o  c z t e r e c h  l a t a ch  iey i s t n i e ­
n i a  , a b y  s i e d m i o l e t n o ś ć  p o w o l i  w p r o w a d z i ć  
d o  ks i ąg  p r a w a  i d o  o b y c z a i ó w .  J a k o ż  z a l e c i ­
ł a  k o r o n a  t y ch  s a m y c h  D e p u t o w a n y c h  d o  n o ­
w e g o  w y b o r u  ( p r z e z  m i a n o w a n i e  i ch  P r e z y ­
d e n t a m i  w y h o r o w ) .  C o  s i ę  t yczy  p o m n o ż e ­
n i a  P a r ó w  , b a r d z o  w ie l e  na  tern z a l e ży  , a ż e ­
b y  p i e r w s z a  I z b a  l i c z n ą  b y ł a ,  w e  F r a n c y i  
z w ł a s z c z a ,  g d z i e  p o r o w n y w a i ą c  ią  z  d r u g ą  
I z b ą  i w ie l ko śc i ą  k r a i u ,  b a r d z o  s i ę  ima ł ą  być  
z d a i e ,  i n a w e t  p o s i a d ł o ś ć  z i e m s k a  n i e  ty l e  m a  
w p ł y w u ,  co  m a i ą t e k  p i e n i ę ż n y  i t. d .  —  G a ­
zeta  cod zien n a , o r g a n  o p p o z y c y i  r o i a l i s t o s k i ey ,  
n i e u p a t r u i e  p r z y c z y n y  r o z w i ą z a n i a  I z b y  w  ia- 
k i eyko lw ie i c  c r i s i s ,  w z y w a  i e d n a k  o b i o r c ó w ,

a ż e b y  t y lk o  s a m y c h  z a c n y c h  i p o c z c i w y c h  m ę ­
ż ó w  d o  I z b y  p r zys ł a l i .  —  D zien n ik  R o sp ra w .  
k t ó ry  żą d a  M o n a r c h i i  p o d ł u g  Ka r ty ,  a p r z e d e -  
w sz y s t k i e m  z r z u c e n i a  t e r a ź n i e y s z e g o  M i n i s t e -  
r y u m ,  z a c z y n a  s w o y  z a w ó d  n a t a r c z y w ą  w y ­
c i e c z k ą  p r z e c i w  M i n i s t r o m ,  i p o w i e d z i e ć b y  
m o ż n a ,  p e ł n e t n  r o z p a c z y  w o ł a n i e m  o r a t u n e k  
n a  o b i o r c ó w ,  a ż e b y  h u r m e m  l ec i e l i  na  p o b o -  
i o w i s ko  i w i e d n y r n  d n i u  s t r ąc i l i  to M i n i s t e r y -  
u t n , k tó r e  sw ą  z b y t e c z n ą  skw ap l iw oś c i ą ,  z ia-  
ką  n o w e  w y b o r y  p r z e p i s u i e ,  za  n a d to  ty lko  
z a m i a r y  s w e  o b i a w i a .  —  T a k  n a z w a n e  l i b e ­
r a l n e  g a z e t y ,  A onsty tu cyo n ia ta , G oniec F ra n ­
cuzki i D zie n n ik  H andlow y, n i e s z c z ę d z ą  p i o r  
s w o i c h  n a  c z e r n i e n i e  M i n i s t r ó w  i n a  o d t z w y  
d o  o b i o r c ó w .  Z  n a y w i ę k s z ą  ś m ia ł o ś c i ą  w y ­
s t ę p n i e  G o n i e c  F r a n c u z k i ,  k t o r e g o  g ł ó w n y  
a r t yk u ł  z d n i a  7. rn. b. t e m i  z a c z y n a  s i ę  s ł o w y  :
, , H a n i e b n e  i a r z m o  c e n z u r y  s k r u s z o n e ;  r a z  
l e s zc ze  zostQic l i s ró d  o s w o b o d z o n y  oti ciykts- 
t u r y  s z p i e g ó w  p o l i c y j n y c h ,  k tó r z y  s i ę  s tal i  
s ł u g a m i  j e z u i t y z m u .  T ą  r a z ą  n i e p o t r z e b u i e -  
m y  n i k o m u  d z i ę k o w a ć ;  z n i e s i e n i e  c e n z u r y  
n a s t ą p i ł o  w sku tku  p r a w a ,  a o d d z i e l n e  w t ey  
m i e r z e  r o z p o r z ą d z e n i e  w ca l e  b y ło  n i e p o t r z e b -  
n e  1 t. d . “  Z  w ie lką  g o r y c z ą  u s ka r ża  s i e  t e n  
d z i e n n i k  n a  zb y t  królki  t e r m i n  c z y n n o ś c i  w y -  
b o r o w y c h ,  d o d a i ą c ,  ź e  c h c ą  n a g i e  wpa ść  n a  
o b i o r c ó w  i o b c h o d z ą  s i ę  z  n a y u r o c z y s t s z y m  
a k t e m  n a r o d u  iak  z  i g r a c z k ą  k u g l a r s k ą ,  ż e  
t w o r z ą  g r o m a d y  P a r ó w  z  l u d z i ,  k tó r y c h  r o b i ą  
z a w i s ł y m i  o d  r z ą d u ,  k i e d y  o n i  s a m i  n i e m a i ą  
z a u n e g o  m a i ą t k u ,  a ż e b y  m o g i i  e r y g o w a ć  m a ­
j o r a t y ,  ź e  n a r e s z c i e  m i ę d z y  p o s u n i ę t y m i  n a  
P a r ó w  D e p u t o w a n y m i  u w aż a i ą  n a y s z c z e r s z y c h  
s t r o n n i k ó w  k o n g r e g a c y i .  —  R o n sty tu cyo n is ta  
r o z b i e r a ,  i a k - m o c n o  F r a n c y a  w ra z  z P a r a m i  
p r z e z  M i n i s t e r y u m  zos t a ł a  s k r z y w d z o n ą  i n a ­
p o m i n a  o b i o r c ó w ,  a ż e b y  s i ę  d o b r z e  n a d  tera  
z a s t a n o w i l i ,  i £ os t atk i  n a s z y c h  i n s ty t u c y y  p o ­
l i t y c z n y c h  o d  u r n y  w y b o r o w e y  za w i s ł y .  J e ­
ż e l i  t e r az  n i e d o w i o d ą  o d w a g i  i go r l iw o śc i  to 
w  n o w y c h  s i e d m i u  l a t a ch  o t r z y m a  F r a n c y a  
w i e c z n ą  c e n z u r ę ,  p r a w o  p i e r w o r o d z t w a  , J e ­
z u i t ó w ,  a r n o źe  u y r z y  i n a r u s z o n ą  n i t z a w i -  1 
s ł o sć  s ą d ó w .

D o t y c h c z a s o w y  C e n z o r ,  J ó z e f  P a i n ,  m i a ł  
o r d e r  o t r z y m a ć .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i  w  a r t y k u l e  
„a  P a r y ż a  d n i a  6. ni, b .“ co n a s t ę p u j e ;



„ D o n i e ś l i ś m y  W P a n u  w c z o r a y  o  p r z e w ł o -  
l i a ch ,  k tó r e  z a sz ł y  p o d  w z g l ę d e m  o g ł o s z e n i a  
u s t a w y  r o z w i ę z u i ą c e y  I z b ę  D e p u t o w a n y c h .  
D z i s i a y  i e s t e śm y  w  s t a n i e  u d z i e l i ć  W P a n u  
s z c z e g ó ł ó w ,  k t ó r e  d o p i e r o  w c z u r a y  w i e c z ó r  
Stały s i ę  w i a d o m e m i .  U s t a w a  w z g l ę d e m  r o z ­
w ią z a n i a  I z b y  u m i e s z c z o n ą  by ł a  d z i s i e y s z e g o  
r a n a  w M o n i t o r z e .  W  s o b o t ę  o d b y ł a  s i ę  w i e l ­
ka  r a d a  M i n i s t r ó w  p o d  p r e z y d e n c y ą  Kr ó l a ,  
B y ł o  to d n i a  3. L i s t o p a d a ,  w w ig i l i ą  i m i e n i n  
K r ó l a .  P a n  V i l l e l e  p r z y n i ó s ł  g o t o w ą  r o b o t ę  
w z g l ę d e m  m i a n o w a n i a  P a r ó w .  N i e r a d z i ł  ort 
s i ę  w tey m i e r z e  ż a d n e g o  z s w o i c h  k o i l egó w.  
C z t e r e c h  M i n i s t r ó w ,  k tó r zy  s ą  r a z e m  M i n i ­
s t r a mi  i P a r a m i  F r a n c y i :  P P .  D ą m a s ,  F r a y s -  
s i n o u s ,  C l e r m o n t  - T o n n e r e  i P a n  C l i ab rol ,  
s t a n ę ł o  n i e s p o d z i a n i e  w o p p o z y c y i .  B y l i  o n i  
iako P a r o w i e  n i e k o n t e n c i  z p o m n o ż e n i a  l i c zby  
s w y c h  k o i l e g ó w  i dz i e l i l i  w  t ym w z g l ę d z i e  
u c z u c i a  c a i e y  I z b y  Pa rów 7, która  iest  w n a y -  
w y ż s z y m  s t o p n i u  o b u r z o n a .  B a r d z o  s i ę  t ak­
że  g n i e w a l i  o  t o ,  iż ko l i ega  i ch  P a n  V i l l e l e  
w szy s t k o  s a m  z r o b i ł , n i e r a d z ą c  ich  s i ę  wcale .  
U sk a rż a l i  s i ę  w  o b e c n o ś c i  K r ó l a ,  iż i ch  za 
n i c  uw aź a i ą ,  i pows t aw a l i  p o t e m  p rz e c i w  z a ­
m i a r o w i ,  k tóry wys t aw ia l i  być  n i e b e z p i e c z ­
n y m  i p e ł n y m  z ł ey  w ró ż b y .  D a w a l i  p r z y t e t n  
p o z n a ć ,  i i  P a n  V i l l e l e  wszys tko  sw o ie y  d u ­
m i e  po św ię ca .  R a d a  tak d ł u g o  t rwa ł a ,  iż r o z ­
p o r z ą d z o n y  w p r z e d w i e c z o r  i m i e n i n  w pa ł a cu  
t u i l l e ry t s k i t n  k o n c e r t ,  o p ó ł  g o d z i n y  m u s i a ł  być  
s p ó ź n i o n y .  R o z e s z ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e ,  n i c  
n i e p o s t a n o w i w s z y .  K ró l  z d aw a ł  s i ę  być  b a r ­
d z o  z a m y ś l o n y m ,  P a n  V i l l e l e  b a r d z o  s m u ­
t n y m .  T a k  p r z y n a y m n i e y  tw i e r d z ą  o s o b y ,  
k tó r e  i ch  w p a ł a c u  T u i i l e r i e s  w idz i a ł y .  Z r e ­
s z t ą  d o k a z a ł  s w e g o  P a n  V i l l e l e  iak zwy k le .  
W  s o b o t ę  p o d p i s a n e  być  m i a ł y  w y r o k i ,  ty­
c z ą c e  s i ę  r o z w i ą z a n i a  I z b y ,  m i a n o w a n i a  P r e ­
z y d e n t ó w  z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c h  i m i a n o ­
w an ia  P a r ó w .  L e c z  to n i e m o g ł o  na s t ąp i ć ,  
i K r ó l  o d ł o ż y ł  p o d p i s a n i e  n a  p o n i e d z i a ł e k  
r a n o  p r z e d  s w o i m  o d i a z d e r n  d o  F o n t a i n e b l e a u .  
W c z o r a y  w p o n i e d z i a ł e k  , r a n o  o g o d z i n i e  7. ,  
p o d p i s a ł  K ró l  w y r o k i ,  i p o i e c h a ł  z a r az  potecn 
d o  F’o n t a i n e b l e a u .  Z o s t a ł y  o n e  w c i ą g u  d n i a  
t e g o  w y d r u k o w a n e .  | W  tym  s a m y m  czas i e  
o g ł o s z o n o  n o m i n a c y ą  P a r ó w .  W  M i n i s t e -  
r y u t n  p a n u i e  t ak i e  r o z d w o i e n i e ,  iż k o ł l ed zy  
P ana V illele > niekontenci z jego przewagi}

o p i e r a i ą  s i ę  z s w o i e m i  n i e c h ę c i a m i  na  I z b i e  
P a r ó w .  I z b a  ta z d a i e  s i ę  w r z e c z y  s a m e y  
w n a y w y ż s z y m  s t o p n i u  b y ć  o b u r z o n ą ,  i m o ż e  
t y m  s p o s o b e m  M i n i s t e r y u m  w i ę c e y  g ł o s ó w  
u t r a c i ,  a n i ż e l i  i ch p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  l i c zby  z y ­
ska ło .  N i e m o ż n a  so b i e  p r a w i e  w y s t a w ić  w rz a ­
w y ,  iaka p o d  w z g l ę d e m  wy b o r ó w  p a n u i e .  M i ­
n i s t e r y u m  ł a t w o b y  s i ę  m o g ł o  wp lą t a ć  w  t r u d n e  
d o  u b r a c h o w a n i a  w yp a d k i .  D a n o  K r ó l o w i  
u d e r z a i ą c e  w n a y w y ź s z y r n  s t o p n i u  d o w o d y  
n i e u k o n t e n t o  wan i a .  G d y  n.  p.  po  k o n c e r c i e  p o ­
k az a ł  s i ę  n a  b a l k o n i e ,  n i k t - s i ę  n i e  o d e z w a ł .  
W ś r ó d  nay  w i ęk sz e y  ciszy d a ł y  s i ę  s ł y szeć  n i e ­
k t ó r e  g ło s y  w o ł a i ą c e :  a bas V ille le , W  o p e ­
r z e ,  g d y  P a n  D e v i v i s  s k o ń c z y ł  śp i ew  : „ N i e c h  
ź y i e  K r ó l ,  n i e c h  ź y i e  F r a n c y a ! "  wsz ys t ko  
b y ł o  c i c ho .  J e d n a  t y lko o s o b a  z a w o ł a ł a :  
„ N i e c h  ż y i e  F r a n c y a ! ' 5 i o k r z y k  t e n  wszy scy  
powtó rzy l i . ^  A n i  r a z u  n i e  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  
o k r z y k :  N i e c h  ży i e  K r ó l ! <!

G a z e ty  n a s z e  s t a r a i ą  s i ę ,  w d ł u g i c h  i k r ó ­
tki ch  a r t y k u ł a c h ,  p o z y s k i w a ć  w z g l ę d y  o b i o r -  
c ó w  d la  k a n d y d a t ó w  s w o i e g o  s t r o n n i c t w a .

W  D e p a r t e m e n c i e  S e k w a n y  i M a r n y ,  t o  
s a m o  w 7 m y i n  o k r ę g u  P a r y ż a ,  c h c ą  P a n a  
R o y e r - C o l l a r d  o b r a ć ,  n a  k tó r e g o  k o r z y ś ć  
z r z e k ł  s i ę  i u ź  P a n  B o u l a y  w s p ó ł z a w o d u .  
W  F o n t e n a y  c h c ą  o b r a ć  x i ę d z a  P r a d t ,  a 
w A r n i e n s  P r e z e s a  s ą d u  C a u m a r t i n .  O s t a t n i ,  
g d y  K r ó l  n i e d a w n o  b y ł  w A r n i e n s ,  o ś m i e l i ł  
s i ę  p o w i e d z i e ć  m u  p r a w d ę ,  z a m i a s t  n i k c z e ­
m n y c h  p o c h l e b s tw .

P r z y b y ł  tu P a n  B e n j a m i n  C o n s t a n t .
D z i e n n i k  R o z p r a w  p o l e c a  t e r a z  k an d y d a ­

t ów  o p p o z y c y i n y c h :  P P .  L a fa y e t t a ,  C o n s t a n t ,  
K e r a t r y  i t. d.  a  G a z e t a  F r a n c y i  r o b i  wy ią t k i  
z a r t y k u ł ó w ,  k tó r e  t en  d z i e n n i k  p r z e d  9 l a ty  
p r z e c i w  n i m  u m i e s z c z a ł .

O n e g d a y  w i e c z ó r  n a d e s z ł a  t u  w i a d o m o ś ć  
o b i twie  m o r s k i e y  p o d  N a w a r y n e m .  G a z e t a  
F r a n c y i  kaza ł a  z a r a z  w y d r u k o w a ć  d r u g i e  w y ­
d a n i e  s w o i e g o  n u m e r u  z k ró tką  w i a d o m o ś c i ą :  
„ F l o t a  t u r e ck o -e g i p t s k a  zos t a ła  d n i a  q o . P a ź ­
d z i e r n i k a  w  p o r c i e  n a w a r y ń s k i m  d o s z c z ę t n i e  
z n i s z c z o n ą . “  M o n i t o r  w c z o r a y s z y  u m i e ś c i ł  
r a p o r t  f r a n c u z k i e y  e s k a d r y  z dn i a  22 . P a ź d z i e r ­
n ika .  ( U m i e ś c i e m y  go  w p r z y s z ł e y  g a z e c i e ) .  
K o n s t y t u c y o n i s l a  d o d a i e  z l i s tu  z K or fu  d n i a  
24* P a ź d z i e r n i k a , iż f lota r os sy i ska  na y  w i ę c e y  
ucierpiała,. D ziennik R ozpraw , który t ę  wia-



i i 6o

domość  onegday  wieczór  o godzinie 10. o d e ­
b ra ł ,  uważa iuź to zwycięstwo za oswobodze­
n ie  Grecyi ,  za t ryumf  cywilizacyi i wolności 
na d  barbarzyństwem i despotyzmem.  Na  flo­
cie angielskiey poległ  i eden Kapitan okręto­
w y ,  a syn Pana Edw arda  Codring ton  został 
ran iony.  Pa n  Rigny iesi s iost rzeńcem byłego 
Minis tra finansów Barona Eouis .  (Angiel ski  
A dm ir a ł  Sir Edwa rd  Cod r in g t on ,  który zni­
szczył  flotę egiptsko-turecką w porcie nawa- 
ryńsk im,  iest doświadczonym Of icerem m or­
skim ze szkoły Nel son a ;  dowodził  on  w bi­
twie morskiey pod  Trafalgar okrę tem l inio­
wym O r  i o n.)

Z  Hiszpanii  donoszę ,  że w Manresa P r o ­
boszcz katedralnego kościoła i dwóch m n i ­
chów, uczestnicy iunty buntowników, poymani  
zostali wraz z swoim Sekretarzem. T e  aresz­
towania i inne znacznych księży, nawet w Łe- 
r ida i innych mieyscach Arragoni i ,  wielkiey 
niespokoyności  nabawiają biskupiego Wikare­
go Avella w Barcel lonie,  znanego  fanatyka i 
Prezesa  towarzystwa An io ła  gubiciela,  k tó­
ry niedawno ieszcze wysełał kanonika Dropeo z 
ta iemnem zleceniem do klasztoru Trapistów w 
Montel imar t.  Prosił  on radę mieyską w Bar ­
cellonie o poparcie iego uniżoney  prośby do 
Króla z oświadczeniem,  że wszystko to co za­
szło w Katalonii w opłakanym czasie, uczy­
n io no  iedynie w zamiarze okazania wielkiego 
przywiązania poddanych ku osobie Króla i ich 
gorącą żądzę oglądania go przy nieograniczo- 
ney  władzy.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 30. Października.

Ju t ro  wyiedzie Król z Walencyi  na spotka­
nie swey dos toyney małżonki.

Mówię  o nowych dekretach;  wszystkie oso­
by, niebędęce rodem z Madrytu i niemaięce 
tu nic do czynienia,  to samo nieoczyszczeni  i 
wolnomularze , opuścić maią stolicę.

Bardzo ważny przedmiot  zaymuie od nieia 
kiego czasu umysły w stolicy naszey. Król 
wydał  w Tar ragonie  pod dniem 14. dekret,  któ 
rego ważnieysza treść iest, że N .  P a n  wysłu­
chawszy zażalenia malkontentów, i zważywszy, 
i e  wskutku łaskawości i porniarkowania, iakie 
dotąd ku konstytucyonistorn okazywano,  wiele 
osób,  które w pierwszey instancyi dla wyda­
rzeń w r. 1820. uznano za nieoczyszczonych,

iednak tego dokazało,  że ie umieszczono na 
urzędach w różnych wydziałach rzędu ,  i cho­
ciaż to samo iuz ,  że niebyli w stanie się oczy­
ścić służy za dowód,  iż należę do konstytucyo- 
n is tów,  co wielu prawym poddanym słuszny 
dało powód do zażaleń;  a czego przyczynę 
szczególniey było pobłażanie , z iakiem różne 
iunty puryfikacyine a mianowicie te w Katalo­
nii postępowały, które takowe osoby wdrugiey 
instancyi za oczyszczone uzna ły,  chociaż nie- 
powinny były do tego nigdy być przypuszczo­
n e ;  rozkazał więc N. P a n ,  aby wszyscy Mi­
nistrowie podali niezwłocznie listy wszystkich 
takowych osób , które zrazu niezostawszy 
oczyszczone,  późniey znalazły umieszczenie 
w rozmaitych rzędu wydziałach. T y m  oso­
bom maią natychmiast być odebrane  urzędy, 
na  których umieszczone były,  i do nich nie- 
maię być więcey przypuszczone.  — Naypierw- 
szy,  który podług tey ustawy powinien być z 
u rzędu  złożony,  iest nasz Generał  Kapitan, P. 
J u a n  Caro. Mówię też, że Ministrowie Z a m ­
brano,  Saluzar i Salmon wstrzymali  się ieszcze 
z wykonaniem tego dekretu.

Szczątki woyska Carajola musiały, chcąc wła­
śnie pod L erydą  wpaść do A r ago n i i ,  złożyć 
broń przed 300 ludzi woyska królewskiego.

Jest  nadzieia,  iż wkrótce obeydzie się w 
Katalonii bez przytomności  woyska. Bunto­
wnicy Buch ,  Ballester i Bufill zostali schwyta­
ni, do Tarragony przyprowadzeni  i w warowni 
osadzeni .  Podobno i J t p  został schwytany.

P a n  Ballesteros podał  do Króla o dymmis- 
syą, ponieważ zdrowie iego zupe łnie  stargane.

Jezuici  buduią teraz drugie kollegiurn na 
ulicy las Fu en te s ,  które 700,000 ł r a n k ó w  ko- 
sztuie,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 25. Października.

W  wielkiey Badzie Stanu dnia 17. postańo- 
wiono zwołać Izby  w połowie  Grudnia .  D e ­
putowani  ziechać się maią na d. 10. Grudnia .

G en era ł  Sa ldanha ,  mianowany od samego 
Cesarza D o n  Piotra Ministrem w o y n y ,  ma tu 
późniey z Margrabię Pa lmel la  z L o n d y n u  p o ­
wrócić.  Obydwie  te osoby zostały obrane  do 
towarzyszenia Infan towi  D o n  Micha łowi  do 
Portugali i .

CDodatek.)
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Nm 93. 
Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.

( Z  dnia 21. Listopada 1827.)

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d n i a 30. P a ź d z ie rn ik a .
N .  Cesa r z  r o zk a za ł ,  aby s u tn m a  300,000 r u ­

bl i  w po ło w ie  z f in l andzk ich  k r a i o w y c h ,  po -  
części  z w o j s k o w y c h  f u n d u s z ó w  na  wsparc ie  
mi es zk ańc ów  mias ta A b o ,  którzy p r ze z  p o ża r  
ma ią tki  u t r a c i l i , o b r ó c o n ą  została.  M a  tez 
b yć  u f o rm o w a n y  fu n d u sz  1,400,000 r u b l i ,  na 
pożyczk i  bez p r o c e n t u  dla po g o rz e lc ó w  z o b o ­
w ią z k ie m  up ła ca n ia  co ro c zn ie  d w u  p r o c e n tó w  
o d  kapi tału.  T e n  f u n d u s z  ma  pows tać  z
500.000 ru b l i  po p o ło w ie  z kas r z ą d o w e y  i 
wo yskowey  i z 900,000, k tóre  w p r ze c i ą g u  lat 
6 r ząd  po 150,000 co rok  ma wypłac ić .  G d y  
w yd a tk i  k an to ru  a s seku rac y in ego  p rzy tym 
po ż a r z e  p r z e c h o d z ą  iego  m o ż n o ś ć ;  za leci ł  
p rze to  N .  Cesa r z  wypłac ić  do  tey kassy
300.000 r., a p rócz  t ego  r o z k a z a ł ,  aby w sz y­
stkie bu dy nk i  r z ą d o w e  bez  w zg l ęd u  na  aseku- 
r ac y ą  kosz tem ska rbo w ym  wy s tawio ne  zos ta ­
ły .  Ws zys tk i ch  mieszk ańc ów  u w o ln io n o  na  
10 lat od  p o d a t k ów ,  a kupców od  cła w y w o z o ­
wego .  P ró c z  t ego  wol ne  są d r e w n i a n e  d o m y  
od ink w a te r u n  ku na lat 20, a m u r o w a n e  na 50. 
U n iw e r s y te to w i  p r z e z n a c z o n o  na fu n d us z  b u ­
do w n ic z y  clo w yw ozo w e  od  d r z e w a ,  desek ,  
sm o ł y  i mazi  w y ch o d z ąc y ch  z F t n l a n d y i  aż
d o  roku  1868- NacJt0 P o z n a c z y ł  N .  Cesarz  
z u b o ż a ł e m u  p r zez  p o ża r  un iw ers y te tow i  na 
n o w o  na  lat 30 d o ch o d y  z m e o b s a d z o n y c h  
w F i n l a n d y i  p rob os tw aż do ich obs adzen ia .  
D o c h ó d  ten od ię tym m u  był  od  r 1817. ip rze -  
z n a c z o n y m  do  kasy wdó w x ię ży c h  1 pup i l -  
l ó w ;  do  k tó rey  też zn o w u  ma wróc ić  po 30 
la t ach.  Ciągle tu d o c h o d z ą  składki  p i e n i ę ż n e  
i ca łe  ł a dun k i  ub io ró w  i ży w no śc i  p r z e z n a ­
c z o n e  dla po t r ze bu j ąc ych  p o d o b n e g o  wsparcia.

W i a d o m o ś c i  z G r e c y i .
( Z  D o s t r z .  Aust ryack.  z dn ia  10 L is tóp  )  

P o d t y t u ł e m :  Gazeta niepodległa Grecyi,  za ­
częła  wy ch o dz ić  od dn ia  10. S ie rp n ia  ( n o w e ­
go s tylu)  w H y d r a  ga z e t a ,  ma iąca  za go d ł o

s ło w a  A ry s to te l a :  „ J e s t  to p o w in n o ś c ią  przet^  
B o g i e m  pr zek ład ać  p r a w d ę . "  T a  gazeta ,  k tó ­
rey  n i e d a w n o  o d eb ra l i ś m y  dwa nu m e ra ,  b a r dz o  
krótki  byt  m ia ła ;  a l b o w i em  iuź d n ia  18. W r z .  
o trzymał  iey R e d a k t o r ,  P .  P a n d e l i ,  H y d r y o -  
ta, nas tępu iące  p i smo ze s t rony  P ry m a tó w  w y ­
spy H y d r a ,  które umieśc i ł  w y ch od z ąc y  tamżo 
w ięzyku f ran cuzk im d z i e n n ik :  P s z c z o ła ; t reść 
i es t  nas tę p u i ąc a :  „ D o  wyd awc y  n ie p o d ie g ł e y  
gaz .g reek . ,  P a n a  P a n d e l i  K. P a n d e l i .  R z ą d  
mią ys c o wy  hydryock i  uw ia d o m ią  W P a n a ,  w 
skutek n a d e s ła n e g o  dzi siay rozkazu  Sekreta rza 
Stanu spraw w e w n ę tr z n y c h  i pol icyi  N ro .  8Ó2- 
z dn ia  n .  W r z e ś n i a ,  iż R z ą d  u ch w a l i ł ,  aby  
d z i e n n i k  W P a n a  od tą d  w ych od z i ć  p rzes ta ł .  
H y d r a ,  d n ia  18- W r z e ś n i a  18^7. P r y m a c i  
w y s p y  H y d r y , "

N a  to d o n ie s i e n ie  dał  wydawca n as tę p u i ąc ą  
o d p o w ie d ź ,  u m ie s z c z o n ą  także w P sz c zo le  gre-  
c k i ey :  „ D o  P a n ó w  P r y m a t ó w  wyspy H y d r a .  
O d e b r a ł e m  akt P a n ó w  z dn ia  tg., W r z e ś n i a ,  
k tó rym do no s ic i e  mi  o za d e k r e t o w a n e m  nie-  
w y d aw an i u  nada l  me go  pisma.  G d y b y S u ł t a n ,  
k tó rego  wola iest p r a w e m ,  swoie in  Że laznem 
b e r ł e m  pa n ow a ł  ieszcze nad  g r uza mi  Gre cy i ,  
m o ż e  w zdy ch a ią c  n ad  n ie w o l ą  oy cz yz n y ,  b y ł ­
b ym  p r z y m u s z o n y  p o d d a ć  s ię  t e m u  de s po ty ­
c z n e m u  wyrokowi.  L e c z  gdy  sz cz ęśc iem ten  
wyrok  w y d an y  iest p rze z  r ząd  g recki ,  k tórego 
wola nic  n i e z n a c z y ,  i eże l i  s ię  n ie  zasadza na 
p r a w i e ; i gdy d o n ie s i e n ie  o tern p rzys łane  m i  
iest  przeZ g o d n y c h  zw ie r zc h n i kó w  w o lne go  l u ­
d u  hy d r y o c k ie g o ;  uc z y n i ł b y m  więc sob ie  nay-  
większą k rzywdę,  s h a ń b i ł b y m  im ie  H y d r y o t y ,  
k to rem się s z cz y cę ,  g d y b y m  n i e w o l n i c z o ,  i 
dogadza iąc  u p o d o b a n i u  t y c h ,  co n a m i  t y m ­
czasowo rządzą ,  w y r z e e s i ę  miał  n ay d r o ż sz yc h  
i n i e p o d p a d a ią c y c h  ut racie  p r a w ,  k tóre  kon-  
s tytucya w o ln y m  H e l l e n o m  za p ew n ia .  P ra w o  
kra iowe  G r e k ó w ,  us ta naw ia iąc e  p raw a  o b y ­
wate l i  i po w in no śc i  r z ą d u ,  og łasza  w ar t .  20.1 
„ i ż '  G re cy  ma ią  p r aw o  zak ład ać  ins ly tucye
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w sz e l k i e g o  r o d z a i u . “  J e s t ż e  z a ś  d r u k a r n i a ,  
d z i e n n i k ,  p i s m o  p e r y o d y c z n e ,  co  i n n e g o ,  iak 
i n s ty t u c y a  ? a l bo  t e ż  m o ż e  o te rn  p o w ą t p i e w a ­
j ą ,  czy  ia i e s l e m  G r e k i e m ?  T a  s a m a  u s t a w a  
k a r d y n a l n a  k ł a d ąc  k a m i e ń  w ę g i e l n y  w o l n o ś c i ,  
u ś w ię c i ł a  r a z e m  wie lką  z a s a d ę  w o l n o ś c i  d ru -  
k a r s k i e y , g ł o s z ą c  w a r t y k u l e  2Ótym : „ i ż
G r e c y  m a i ą  p r a w o ,  n i e  p o d a i ą c  w p r z ó d  d o  
c e n z u r y ,  o g ł a s z a ć  s w o i e  myś l i  i z d a n i a ,  
c zy l i  to d r u k i e m ,  czy l i  w i n n y  s p o s ó b . “  
C ó ż t o  za  m o c  l u d z k a ,  cóż to  za św ię t o k ra d zk a  
w ł a d z a ,  k t ó r e n ż e  to M i n i s t e r  p r z e s t ę p u i ą c y  
d u m n i e  g r a n i c e  s w o ie y  p o w i n n o ś c i ,  m ó g ł  ini  
w y d r z e ć  to d r o g i e  p r a w o ,  k tó r e  c a ły  n a r ó d  
w y r y ł  n a  ka r t a c h  k o n s t y t u c y j n y c h ?  a l bo  t e ż  
m o ż e  p r z e z  o d k r y c i e  n a d u ż y ć  t ych ,  k tó r z y  n a ­
m i  r z ą d z ą  i i n t r y g  s t r o n n i c t w a  d e p t a ł e m  za sa ­
d y  n a s z e y  ch r z e ś c i a ń s k i e y  r e l i g i i ?  a l b o m  z a ­
s z k o d z i ł  p o m y ś l n o ś c i  n a r o d u  w o ła i ą c  na  g w a ł ­
ty z a d a w a n e  p r a w o m  p r z e z  n a s z y c h  S e k r e t a ­
r z y  s t a n u ?  a l bo  n a r e s z c i e  k ry ty k ą  rn o i ą  r z ą d o ­
w e g o  ak tu  n i e  u c h r o n i ł e m  s i ę ,  iak to p r a w o  
m i e ć  c h c e ,  o s o b i s t y c h  u r a z  i p o t w a r z y ?  J a k o  
w o l n y  o b y w a t e l ,  s z a n u i ą c  ty lko  B o g a  i u s t aw y  
n i o i e y  oy c zy z r ty  , d a l e k i m  i e s t e m  o d  t e go  , a- 
b y t n  ie z d r a d z t ł  n i e w o l n i c z e m  p o d d a n i e m  s i ę  
z a k a z o w i  i no i e y  gaze ty  ; o w s z e m  m a m  so b i e  
t o  za  p o w i n n o ś ć  ku m o i m  w s p ó l o b y w a t e l o m ,  
k u  w o l n e y  G r e c y i ,  ku  w a m  s a m y m  P a n o w i e  
P r y m a c i ,  i ako  s t r ó ż o m  p r a w a ,  p r z e d  R a d ę  
R e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u ,  k t ó r ą a r t y k u l  85. k o n -  
Btytucyi  z ro b i ł  o p i e k u n k ą  w o ln oś c i  d r u k u ,  p o ­
z w a ć  S e k re t a r z a  s t a n u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i 
p o l i c y i ,  P a n a  A n a s t a z y u s z a  L a n d o ,  k tó ry  o d  
d a w n e g o  i uż  c za su  w y n o s z ą c  s i ę  n a d  p r a w o ,  
p o d p i s a ł  o b e c n i e  r o z k a z  s p r z e c iw ia j ą c y  s i ę  w i ­
d o c z n i e  u s t a w o m  o y c z y z n y  m o i e y ,  k tó r y c h  
a r t y k u ł  13. taki  i e s t :  S e k r e t a r z e  s t a n u  s ą  o d ­
p o w i e d z i a l n i ;  m o g ą  byc  o s k a r ż e n i  o z b r o d n i ą  
s t a n u ,  o  o b r ó c e n i e  na  s w o i ą  ko rzy ść  p i e n i ę ­
d z y  k r a i o w y c h  i o  p o d p i s a n i e  ak tu  p r z e c i w i ą -  
c e g o  s i ę  u s t a w o m  z a s a d o w y m .  J e ż e l i  zaś  u-  
s t aw a  z a r ę c z a i ą c a  w o l n o ś ć  d r u k u  n i e  i es t  z a ­
s a d o w ą  u s t a w ą ,  k t o r ą ż  w ię c  i n n ą  za t aką  u z n a ­
m y  ? A  tak ob s t a i ą c  za p r a w e m  , k tó r e  m i ,  iak 
w i d z i c i e ,  n a d a i e  u s t aw a  , ż ą d a m  o d  w as ,  P a ­
n o w i e  m o i ,  a b y ś c i e  m i  d o k ł a d n y  da l i  w to ro -  
p i s  ak tu  p o d  N r .  862.  S e k r e t a r z a  s t a n u  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  a b y m  d o  t e go  rno i e  k rok i  z a ­
s t o s o w a ł ,  Z  n a y g ł ę b s z e m  u s z a n o w a n i e m  i t, d ,

u n i ż o n y  o b y w a t e l .  W y d a w c a  g r e c k i e g o  d z i e n ­
n i k a ;  N iepod leg ły . P a n d e l i  K .  P a n d e l i , “

Rozmaite Wiadomości.
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą  p od  d n i e m  16. m .  b. t  

„ N a y i a ś n i e y s z y  C es a r z  i K ró l  J m ć ,  p o s t a n o w i e ­
n i e m  s w e m  z  d n i a  18/30 z.  m. ,  na y ł a s ka w ie y  
m i a n o w a ć  r aczy ł  J W .  J X i ę d z a  J a n a  P a w ł a  W o ­
r o n i c z a ,  B i s k u p a  k rakowsk i ego ,  A r c y b i s k u ­
p e m  w a r s z aw sk im  i P r y m a s e m  K ró l e s tw a  p o l -  
sk i ego . “

D n i a  t o .  m .  b .  o  go d z i n i e  9. w i e c z o r n e y  
p r z y w i e z i o n o  zw łok i  N .  K r ó l o w e y  Sask iey  d o  
D r e z n a ,  i w g r o b a c h  k ró l ews k i c h  z  n a y w ię k s z ą  
u ro cz ys to śc i ą  z ł o ż o n o .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i ,  iż K r ó l b i s z p a ń -  
ski  m i a n o w a ł  P a n a  C a l o m a r d e  X i ą ź ę c i e m  d e  
la  C o n c o r d i a  ( z g o d y )  i d y g n i t a r z e m  o r d e r u  
K a r o l a  I I I .

A r c y - B i s k u p  K o l o ń s k i ,  F e r d y n a n d  A u g u s t  
H r a b i a  S p i e g e l  z u m  D e s e n b e r g ,  p o w r ó c i ł  dn i a  
9.  rn. b .  w  p o ź ą d a n e t n  z d r o w i u  d o  K o l o n i i  z  
F r e i b u r g a ,  g d z i e  k o n s e k r o w a ł  n o w e g o  A r c y -  
B i s k u p a .

P i s z ą  z L i p s k a  , iż P u ł k o w n i k  G u s t a v s o n ,  
k tó ry  p ó ł t o r a  r o k u  b a w i ł  w t e m  m i e ś c i e ,  ź y i e  
t e r a z  w V e r v i e r s ,  s ł a w n e m  n i d e r l a n d z k i e m  
m i e ś c i e  f a b r y c z n e m  m i ę d z y  L e o d i u r a  i A k w i -  
s g r a n e m .

Z  T r y e s t u  d o n o s z ą ,  i ż  I b r a h i m  Basza  p o ł o ­
ż y ł  a m b a r g o  n a  wszystk i e  ang i e l sk i e ,  ros syi ski e  
i f r an cu zk t e  o k r ę t y ,  k tó r e  s i ę  w t u r e c k i c h  p o r ­
t a ch  z n a y d u i ą .

Z  L o n d y n u  d o n o s z ą  p o d d n i e m 3 . L i s t o p a d a ;  
„ O s a d a  s t a t ku  k ró l ew s k i eg o  t h e  R o y a l  S o v e ­
r e i g n ,  n i e p r ze s t a i ą c  z a p e w n e  na  zaszczyci e ,  iż 
p r z e p r o w a d z a ł a  K r ó l o w ą  W i r t e m b e r s k ą  do  r ze ­
ki S ka ld y  , chc ia ł a  i es zcze  k o rz ys t a ć  ze  sposo -  
b n o ś c i  p r z e m y c e n i a  tabaki  za  z n a c z n ą  s u m m ę  
(8000  F u n t .  Ster l . )  P r z e w ą c h a w s z y  to i e d e n  z 
n a s z y c h  s t r a ż n i cz yc h  ok rę tów ,  w y t r o p i ł  k o n t r a ­
b a n d ę .  P o d ł u g  p r a w a  statki  takie  p o w i n n y  
b yć  k o n f i sk o w an e  na  r z ec z  ska r bu ,  t en  a to l i  i u ż  
na l e ż y  do  ska r bu .  P y t a n i e  iest ,  co na s i  l i t e ra l ­
n i  k rym ina l i ś c i  u c z y n i ą  w  t y m  r az i e ,  a l b o w i e m  
u s t a w y  z a p e w n e  n a  t e n  p r z y p a d e k  n i c  n i e p o ; 
s t an ow i ły ,  “
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W  W u r z b u r g u  wyszedł  p ie rwszy  p osz y t  ka ­
tol icko - t eo log ic zne go  p isma pe ry od y c zn eg o  
p o d  ty tu łem A t h a n a s i a .

S ły c h a ć ,  i i  D o k to r  P a r i s e t  p o ie c h a ć  chc e  
d o  L e v a n t e ,  aby  na rnieyscu d o c h o d z i ć  n a t u ­
ry ch o r o b y  cholera morbus.

IV G e n e w i e  odkry to  i s c hw yt ano  z łodzie ia ,  
który okrad ł  P a n n ę  Mars  w Pa ryżu .  Je s t  to 
n ie iaki ś  M u l o n ,  mąż p oko iow ey  P a n n y  Mars .

Z m a r ł a  dnia 7. tn. b. w L ipsk u  Kró lowa  S a ­
ska ,  Mary a  T ere ss a  , była córk$ Cesarza L e o ­
po ld a  Aust ryack iego  , siostrą Cesarza F r a n c i ­
szka Au s t ryack iego  , u rodź,  dn ia  14. Stycznia 
1767. ,  zaślub,  dnia 18. Paźdz ie rn ika  1787. iako 
d rug a  z o n a  owczasowego  Xiąźęcia A n t o n i e g o .

YVzmianka,  k tórą po r ó in y c l i  gaz e t ac h  cz y ­
n i o n o  o doś w ia dc z en ia ch  Radcy  h a n d l o w e g o  
H e s s e  z B e r l i n a ,  który w Neus t re l i t z  dał  
6ię i y w c e t n  zakopać  w z iem i  dla p r ze ko n an ia  
s ię  o uż y te cz no śc i  apa ra tu  w y n a le z i o n e g o  
p r ze z  n ie go  do  ra towan ia t yc h ,  kto rycl iby dla 
p o z o r n e y ś m i e r c i  p o c h o w a n o ,  p o w o d e m  by­
ła P a n u  Do kto ro wi  G u ts m u t h s ,  f izykowi p o ­
w ia t o w e m u  w S e e h a u s e n ,  w s ta rey March i i ,  
do  u w i a d o m ie n i a  o daw n ie y sz yc h  p rzez  n ie go  
w tym  ce lu  c z y n io n y c h  doświa dcz en i ac h .  
W y n a l a z ł  o n  n a r z ęd z i e ,  które szybko,  bez u-  
sz ko d ze n i a  po g r z e b a n e g o ,  p r ze p ro w ad z ić  m o ­
żna  p rze z  z i emię  , k tórą zasypana iest t ru mn a ,  
i p rzez  sam ą  t r u m n ę ;  a p rze z  k tórą  o c u c o n e ­
m u  i e dn a  osoba  w p rzec iągu  i e d n e y  m in u t y  
dosta rczyć  może  p o w ie t rz a ,  pos i ł ku ,  świat ła 
i  t. p.  W a ż n a  iest  o ko l i c zno ść ,  źe  tego ś r o d ­
ka użyć m oż n a  przy każdey  zwycza yn yrn  s p o ­
s o b e m  za kop ane y  t r u m n i e ,  z którey na  p o ­
w ie r z c h n i  z i em i  szeles t  lub głos  o c u c o n e g o  
da ie  s ię  s łyszeć .  D la  p r z e k o n a n ia  się o sku­
t eczności  swego  wy na la zk u ,  kazał  się P a n  Dr .  
G u t sm u th s  sam w roku 1822. na  w io sn ę  zakopać 
w g r o b i e  g ł ęb ok i m na 5 s t ó p , i z 3 p o m o c ą s w o i c h  
n a r z ęd z i  do r a tu nk u  s łu żących  bez  n ay m ni ey -  
szey  n ie d og o d no śc i  zos tawa ł  w gro b ie  p r ze z  
l |  g o d z i n y ,  a za tem  dwa razy tak d łu g o  iak 
d o  wy kopan ia  t r u m n y  po trzeba .  R o b i ł  też 
D r .  G u t sm u th s  i i n n e  d o św ia d c z e n ia ;  n.  p,  
kaz a ł  s ię  zalepić w t r u m n ie  dla p r ze k o n an ia  
s i ę ,  iak d łu go  bez  p r zys tępu  powie t rza cz ło ­
wiek  w  n iey  wyt rzymać  m o ż e ;  m ia ł  także 
w  t r u m n i e  pod  z i emią  m o w ę ,  którą s łu ch ac ze  
nad nim  wyraźnie rozum ieli. Próby z wspo-

r a n i o n e m i  w y źe y  n a r z ęd z i am i  iak nay lepszy  
za w sze  okazały skutek.  P a n  Dr.  G u t sm ut hs  
za myś la  o s o b n e  wydać  o n ic h  p i sm o z ryci ­
n am i .

D r .  I s fo r d in k ,  naywyź szy  lekarz  woyskowy 
w armi i  aust ryack iey ,  d on o s i  w sw o ie m  p i śm ie :  
„w oyskowa  pol icya zd r o w ia “  nas tę p u ią ce  o-  
sob l iwsze p o s t r z e ż e n i e ,  za k tórego p r a w d ę  
Ces.  król .  R o tm is t r z  H o l z e r  m u  za ręczył .  
W  p e w n e y  do l in ie  w Karyi . tyi  z n a y d o w a ł  
p r z e z n a c z o n ą  na  paszę  iego koni  ł ąkę c o d z i e n ­
n ie  tak s t r e t o w a n ą , źe się widział  być p r z y ­
m u s z o n y m ,  postawić straż.  Z a r a z  p ie rw sz ey  
nocy  sc hw yt ano  s tarą ko b ie tę ,  która w y z n a ła :  
że  ze  ź ródła  ley łąki nos i  w o d ę ,  którą p r ze -  
da ie  c h ło pa ko m  m ło d y m ,  aby ich uc zy n ić  n i e ­
zd a tn y m i  do woyskowości ;  a l b o w i em  ta wod a  
sp rawia ła  guzy ( w o le )  na szyi  i p o m i e s z a n i e  
zmys łów.  Do św ia d c ze n i a  c z y n i o n e  p rze z  R o t .  
:nistrza,w kilka dni  za raz sk u te cz no ść  wody  o k a­
zały na guzy .  ( G d y  zdan ia  zn a w có w  ieszcze n ie  
są z g o d n e  o tw or ze n i u  s ię  i l e cz en iu  tey c h o r o ­
by , to r oz b ió r  c h e m ic z n y  w s p o m n i o n e y  w o ­
dy  m ó gł by  ich w tern n a p r o w a d z ić  na  p e w n ą

A N E K D O T A .
P e w i e n  Anglik wykładał  Su ł t anowi  tureckie­

m u  kons ty tucyą  swoiey oyczyzny ,  a gdy go  tak­
że  ob i aśn i ł  w zg lę de m  oppozycyi ,  zawołał  zdzi ­
w ion y  M o n a r c h a :  „ A  cz em uż  to wasz  Król  
n iepoś le  wszystkim c z ło n k o m  oppozycyi  sz n u r ­
ka i e d w a b n e g o ? “

O  B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y p o m i n a m y ,  iż zaplata pó ł r oc z n ey  p ro-  

wizyi od l is tów zas tawnych  zaczyna się dn ia  
12. G ru d n i a  r. b.  i kończy się dn ia  24. ;  p rowi  
zye  zapłacą  się na  r ęce R e n d a n t a ,  w p r zy to ­
mnośc i  Ku ra to r a  kassy i za wsp ó lny m tychże 
kwitem w lokalu kassowym,  w god z i na c h  p rze z  
p rzybicie na  drzwiach  bliżey oznaczyć s ię  m a ­
jących. W y p ła ta  p rowizy i  trwa od  27. G r u d n i a  
r. b., do 16. Stycznia 1828. D la  p rzysp iesze ­
n ia  wyp ła ty ,  zechcą  interessenci  k up o ny  wraz 
z specyf ikacyą obey tnu iącą  nazwisko dóbr ,  n u ­
me r  i ilość prowizyi  podać.

P o z n a ń ,  dnia 10, L i s topada  1827. 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .
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S z a n o w n y m  cz łonkom resur sy naszey  d o n o ­
s imy n in ieysze tn  nayun i że n ie y ,  iż p rzeznaczo­
n y  na  sobo ty  dn ia  24. L i s to p a d a  b a l , z PrzY7 
czyny  p rzypadaiącey  na dz ień 25- u roczystości  
n a  pamią tkę  zmar łych ,  w piątek dn ia  23 . m.  b,  
o godz in ie  7. wieczorney  mieysce  mieć b id z ie ,  
na  który n inieyszetn  n ay un i żen iey  zaprasza 

D yrekcya resursy w domu w oln o-  
mularskim. _________

U w ia do m ią  się S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż 
W P o z n a n i u  za Ś. M a r c in e m  pod Nrern 110. 
u  E u n t o w i c z a  o tw or zo n ą  została obe rż a  
p o d  zn ak ie m białego konia  dla p rzy iezdnych
g o ś c i .  _

D w a n o w e  fortepiana znay du ią  się w k am ie ­
n icy P a n a  F un tow icz a ,  na p rzedmieściu S. Mar- 
c ińskiem pod białym honiern do sprzedania .

D o n i e s i e n i e  H a n d l o w e .  
S z a n o w n e m u  Ob ywate l s twu  i P rześwie tney  

P u b l i c z n oś c i  d o n o s z ę  n a y u n i ż e n i e y , iż skład 
m ó y  suk ien  zu pe łn ie  do br a łe m i opa t rzony  we 
wszelkie  gatunki  n ide r l andzkich i kraiowych s u ­
k i e n ,  p r zedn i  kazirnir ,  angielski  i n ide r l andzki  
ka lmuk  i mol ,  iako też w p r zed n ią  f lanelę z d r o ­
wia  , up rasz am o łaskawe z l ec e n ia ,  przyrze -  
kaiąc przy d o br yc h  towarach nayp om ie rn iey-  
eze ceny.

R ó w n i e ż  po leca m m óy  skład win we wszel­
kich ga tunkach  przy z a p e w n i e n i u ,  iz i w tym 
wzg lę dz i e  s ta raniem inoiem b ęd z ie ,  z j ednać  
sob ie  za d ow o ln ie n ie  pobie ra iących u  mnie  t o ­
wary  i u t r zymać  takowe przy ile możności  u-  
m ia r k ow a ny ch  cenach.

P o z n a ń ,  dnia 15. L i s topada  1827.
A d o l f  K u p k ę ,  

w  rynku Nro .  43.
Świeżych węd z o ny ch  szynk ów  dostać m o ­

żn a  u
K a r o l a  F r y d e r .  B a u m a n n .

Uk radz io no  z pokoiu w H o te l u  Saskim :
1)  s r eb r ną  tackę okrągłą z różami  na  b rzegu 

w y b i i a n e m i ;  i eden b rzeg był  cokolwiek 
nagięty z cyfrą F .  N . ,

2) cukierniczkę ośmiokątną w formie skrzy­
neczki także srebrną, na wierzchu by łN e-  
p tu n  wybity, z cyfrą A* N.

3) dwa l ichtarze także s r e b r n e ,  na n i sk ich  
p o s t u m e n t a c h ,  n a  t r zech niskich filarach,  
p o s tu m e n t  był  t rzykątny z cyfrą F .  N .

K to  złodzieia i z g u b ę  wynaydz ie  n ie ch  o tern 
uwiadomi  Go spodarza  w H o te l u  Saskim,  odbie* 
rze 10 T a l .  nad g ro dy .

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia  16 . L istopada  1827. Papiera­
mi

G otow i­
zną

po po
Obligi długu państw a . . S9l 891
Obiigi bankow e a i  dó w łącznie

98ilt. Hi . . . . . . —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . . . .  - —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

9 ° lw ne B . . . . . .  , —*
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego . . . . 99
W schodnio-Pruskie . . , S4ł- —
Szląskie . . . .  . . . 1 0 4 4

Poznań dnia 20. Listopada 1827.
P ap ie ram i, G o to w izn y . Od. sta

Kurs obligów m. Poźnania . . ju  g o | 4

Ceny zboża na Pruską miarę i w agę  
w Poznaniu.

D n ia  19 Listopada  1S27 .
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen.

P sze n ic a  . . 1 IO — — 1 15 —
Z yto . . .  1 5 — — 1 6 —-
Jęczmień  • . — 29 — 1 —
O w ie s  . . .  — 10 — -— — 27
T a t e r k a  . . I 4 — — X 5
G r o c h  . . .  1 12 6 — X i 5 —
Ziemiaki  .  • — 15 — — — 17 6
Masła garn iec  I 10 — — I 12 6
S ło m y  kopa  a 

1200 ff . . 3 15 - - - mmm 3 17 6
Siana  ce tna r  a 

110 ff. • . — 24 mmm 25 _


